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O R G A N  P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  
M I E S Z C Z A Ń S T W A  P O L S K IE G O .

W ych o d z i co s o b o tę

N um er p o je d y n c z y  20 h a l.
Prenum erata i  przesyłką pocztow ą
m ie s ię c z n ie  . . . .  80 h a  .
k w a rta ln ie  . . 2 K . 40
p ó łr o cz n ie  4 '50h ., r o c z n ie  8 K
O g ło sz e n ie  je d n o ra z o w e  10 h . ,  c zęśc ie j 
p o w ta rz a n e  7 h ., za  1 c e n tim e tr  k w a d r .

Towarzystwa urzędnicze 
bojkotują nasz przemysł.

W  piśmie naszem niejednokrotnie 
zaznaczaliśmy nasze stanowisko wzglę- drożyzna wzmagała 
dem urzędników i zgodnie z progra­
mem mieszczaństwa polskiego zwraca­
liśmy uwagę czytelników na fakt, że 
armia urzędnicza wzrosła do olbrzy­
mich rozmiarów, że biurokratyzm krę­
puje pracę produktywną społeczeństwa, 
że w celu wstrzymania szkód, wynika­
jących z przewlekłego, ociężałego po­
stępowania przy załatwianiu spraw lu­
dności w urzędach, należy w jak naj­
krótszym czasie przystąpić do uprosz­
czenia administracyi, do zmniejszenia 
liczby źle płatnych funkcyonaryuszy 
rządowych, a natomiast do przyznania 
p la c  o d p o w i e d n i c h  do teraźniejszych 
stosunków ekonomicznych tym urzę­
dnikom, których do szybkiego zała­
twiania czynności urzędowych społe­
czeństwo koniecznie utrzymywać musi.

Wyraziliśmy niejednokrotnie życze­
nie, aby członkowie wszelakich dyka- 
steryi urzędniczych etc., posiadający 
już z tytułu swego urzędu wielki wpływ 
na sprawy publiczne, nie zapominali 
nigdy o tern w urzędzie, że są synami 
i obywatelami tego kraju. Aby zatem 
poza służbą z innemi warstwami spo­
łeczeństwa walki nie prowadzili, lecz 
raczej sercem swem zbliżyli się do 
swych braci, którzy żadnego urzędu 
nie sprawują.

Takie stanowisko musieliśmy zająć 
względ emjf u n kcyonary uszy pu bl i cznych, 
znając prądy już od dłuższego 
czasu wśród nich nurtujące, które 
klasie urzędniczej sympatyi w innych 
sferach społeczeństwa nie przysparzają, 
lecz je raczej osłabiają.

Gdy przed kilkunastu laty wskutek 
strajków i wzrastających podatków na 
cele ogólno - państwowe zapanowała 
drożyzna wszystkich najważniejszych 
potrzeb życia codziennego, kiedy ta

się z każdym ro­
kiem i przygniatała przedewszystkiem 
ludność stałych dochodów nie mającą, 
jak robotników, rękodzielników, prze­
mysłowców, kupców, członków zawo­
dów wolnych jak lekarze, adwokaci itp., 
wówczas pewna część urzędników, któ­
rym wskutek zmiany stosunków place 
jakie pobierali nie wystarczały już do 
utrzymania się na dawnej stopie ży­
ciowej, zajęła względem innych sfer 
społeczeństwa stanowisko zdaniem na­
szem zupełnie nieodpowiednie.

Z a m i a s t  d o m a g a ć  s i ę  od swych 
pracodawców o d p o w i e d n i e j s z e j  
z a p ł a t y  za swe czynności, zaczęli 
urzędnicy w różnych swoich towarzyst­
wach urządzać zgromadzenia i nietyl- 
ko w namiętnych przemówieniach, lecz 
także w organach prasy tych tow a­
rzystw przeciw sferom produkującym 
występować w najostrzejszy sposób.

Wybitni wodzowie tego ruchu urzę­
dniczego g ł o s i l i  na wszystkie strony 
świata, że w W i e d n i u ,  w K a t o w i ­
c a c h ,  w B i e l s k u  i w i n n y c h  
m i a s t a c h  n i e m i e c k i c h  w s z y s t ­
k o  j e s t  t a ń s z e  i l e p s z e ,  n i ż  
w n a s z y m  k r a j u .  Nazywali wów­
czas szewców, krawców, stolarzy, rzeź- 
ników, kupców, „kamieniczników", rol­
ników etc. bez ogródek „złodziejami, 
wyzyskiwaczami, lichwiarzami i t. p.

Przezwiska te i napaści nie zdołały 
wprawdzie usunąć drożyzny; bo nie­
stety wysokość cen zależy nie od wła­
ściciela warsztatu lub fabryki, lecz 
od kosztów produkcyi, które wzrastają 
tern bardziej, im więcej ludzi uchyla się

od pracy wytwórczej. Ale hasło, że 
w niemieckich miastach jest wszystko 
lepsze i tańsze, niż 11 nas, spodobało  się 
licznym członkom zowodu urzędniczeglo 
stało się podłożem różnych dea 
kraju naszego nader szkodliwych op - 
racyj.

Przedewszystkiem rzekomo w celu 1 1 - 
dzielenia pomocy wyzyskiwanej klasie u- 
rzędniczej, utworzono centralę zakupu 
„Einkaiifszentrale" w W iedniu, która za­
bezpieczywszy się w odpowiedni spo­
sób na poborach służbowych swych 
klientów, spiaca za nich długi za towary 
pobrane od firm miejscowych na kre­
dyt i zaopatruje ich w wszystkie p o ­
trzeby od bielizny, ubrania, obuwia, 
żywności, trunków aż do mebli, biżu- 
teryi i instrumentów muzycznych.

W  dalszym ciągu potw orzyły  się 
towarzystwa budowy dom ów  urzędni­
czych, które uzyskawszy kredyt w su ­
mie dla innych zawodów niedostępnej 
i nie możliwej, budują wille lub domy 
dla kilku rodzin na długi szereg lat 
wolne od podatków. W  samym Kra­
kowie istnieje kilka takich towarzystw, 
jedno  z nich oddaje stale wszystkie ro­
boty z budową domów połączone fir­
mie niemieckiej z Bielska. Zarząd d ru ­
giego, budującego kilkanaście domów 
na Nowej Wsi w Krakowie, przebył 
ciężką walkę z swymi członkami, któ­
rzy pod żadnym warunkiem nie chcieli 
się zgodzić, aby budowę powierzono 
krakowskim przemysłowcom i ręko­
dzielnikom. Trzecie mające stałą sie­
dzibę w Wiedniu a filię w Krakowie, 
zachęca swych członków do emigra- 
cyi z naszego miasta i zakupiwszy w 
Rząsce 8 morgów gruntu, w tej od ­
ległej okolicy a co gorsza przez niemiec­
kich przedsiębiorców budow ać chce d o ­
my dla urzędników zajętych w biurach

Zakład dostaw budowlanych
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jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:
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fab ry k i w  K rzeszow icach, cem ent po rtlan d zk i, w apno hyd rau liczne  m u ra rsk ie  i fasadow e, papę d a ­
chow ą, te r  gazow y, k a rb o lin eu m , dachów ki i w szelkie w yroby  betonow e, fa rb y  chem iczne 1 z iem ne 

z w ła sn e j fa b ry k i farb  w K rzeszow icach.
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niektórycli urzędów państwowych w 
Krakowie.

Wten sposób nasz przemysł budo­
wlany straci kilkaset tysięcy koron, 
które wpłyną do kieszeni obcych prze­
mysłowców i rękodzielników.

N iepodobna wyuczyć olbrzymich 
sum, jakie poszczególni urzędnicy wy­
syłają dobrowolnie poza granice kraju. 
Ale fakt, że w jednym z tut. urzędów 
liczącym większy zastęp urzędników, 
notuie się co miesiąc około 40 egze- 
kucyj p idow ych  na pensye wskutek 
zalegania 'zBźaplatą za towary w in­
nych krajach nabyte, świadczy wym o­
wnie o tein, że urzędnicy już prawie 
z reguły sąą klientami kupców i prze­
mysłowców pozakrajowych.

W  ten sposób traci nasz przemysł 
krajowy stale i bez ustanku pieniądz, 
ciężko zapracowany przez polskiego 
robotnika, rękodzielnika i przemysłow­
ca lub rolnika, a przechodzący za po­
średnictwem kas podatkowych jako 
pensya do rąk urzędników traci dla 
tęg£|, bo wielka część pensy! urzędni­
czych wędruje stale poza granice kraju.

Jestto sprawa nad \ w r l  przykra 
i godna ubolewania, zwła.szcza jeżeli 
się zważy, że gm iny kosztem publi­
cznym robią głównie tylko dla klasy 
urzędniczej różne udogodnienia, któ- 
rychby innym zawodom z pewnością 
odmówiły.

Bezpłatne dostarczanie lokali do wy- 
rąbu mięsa z prowincyi sprowadzane­
go, lokali na urzędnicze warsztaty kra­
wieckie, 'zakładanie mleczarni, sprowa­
dzanie mięsa, ziemniaków i t. p. wy­
maga wielkich ofiar materyalnych, któ­
rych p e w n a  c z ę ś ć  u r z ę d n i k ó w  
n i es t e t y n a l e ż y c i e  n i e  o c e n i a ,  
b o  w z a m i a n  z a  t o  u p r a w i  a j u ż  
p r a w i e  bojkot k r a j o w e g o  p r z e ­
m y s ł u .

Społeczeństwo nasze ma słuszne pra­
wo żądać od tak wykształconych osób ja­
kimi są urzędnicy, zrozum'erńa obowią­
zków względem współobywateli na ich 
utrzymanie łożących i dlatego też wzy­
wamy św iatle jsze  jed n o stk i  ze s ta ­
nu urzędniczego, aby obow iązki tg 
swym kolegom  zaw odow ym  na 
każdym  kroku przypom inały .

&  za kulis rozprawy JBanku 
parcelacyjnego.

Lwów, 11 kwietnia.
(O d naszego korespondenta).

Dziś rozpoczęła się przed sądem przysię­
głych rozprawa, k tó ra  niezawodnie będzię ; 
mieć swoją k a r t ę  w dziejach ruchu  ludo­
wego tej dzielnicy naszej Ojczyzny. Nie 
dlatego, aby  w czemkolwiek do iyka ła  k rzyw ­
dą wieś galicyjską, albo żeby jej blasku 
dodawała — bo jednego ani drugiego nie 
ma tu  wcale; a n a tom ias t  po długie czasy 
świadczyć ta  rozprawa będziej do jakich 
zaognien nieoDiiczalnych prow adzą zawiści 
pełne, walki party jne . Bank parcelacyjny 
padł ich ofiarą i d latego w tych  nudnych  
dniach suchych deb a t  nad bilansowaniem 
zakwestyonowanem , często rozlegać się b ęd ą  
z sali sądowej echa polityki, k tó ra  też  jest  
główną senzacyą tej rozprawy.

Bez niej n iepodobna trak tow ać sp raw y 
oskarżonych dyrek to rów  pp. D eskura i P o ­
znańskiego. Bo g d yby  w tej sprawie nie 
było in tencyi politycznych, gdyby  nią  nie

chciała jedna  p a r ty a  wygrywać przeciw d ru ­
giej — może i nie mielibyśmy tej rozpraw y; 
ta k  nieuchwytnie  przedstaw ia się pod wzglę­
dem karnym  a k t  oskarżenia, op ie ra jący  się* 
w zupełności na  orzeczeniu t. zw. znawców 
sądowych, k tó rzy  właściwie znawcami nie 
byli, a spełniali ty lko rolę p rokura torów  
par ty jnych .

Bank parcelacy jny  istniał od roku 1899; 
rósł wciąż, aż stał się apetycznem  jabłkiem, 
n a  które  znaleźli się w mig am atorzy . B y ł a  
n i m i  g r u p a  l u d z i ,  o d z n a c z a j ą c y c h  
s i ę  w ż y c i u  n a s z e m  p u b l i c z n e . m  t ą  
w ła ś ą i i e j  z a c h ł a n n o ś c i ą ^ n a  w s z y s t k o ,  
eo j e s t  coś  w a r t e ,  a co d o t y c h c z a s  
n i e  d o s t a ł o  s i ę  w i ch  r ę c # r  Połknęli 
oni Zarząd Główny T. S. L.l połknęli Zwią­
zek sokoli, bliscy są zagarnięcia  Ligi P o ­
mocy Przemysłowej, rządzą  Towarzystwem  
Pedagógicznem i Towarzystwem  nauczy­
cieli szkół wyższych; - j  wszędzie pierwsi są 
do zabran ia  tęgo, co nie ich zapobiegliwo­
ścią powstało. T ak  było i z R ad ą  Nadzorczą 
B anku  Parcelacyjnego, w której członkowie 
tej g rupy  wespół z innemi p a r tyam i zasia­
dali, a chcieli być jej wyłącznymi panami. 
Na jakiś czas przed w alnem zgromadzeniem 
Banku w roku 1905 zaczęli oni się zapisy­
wać do B anku  masowo i ich sym patycy , 
spodziewając się tą  drogą uzyskać większość. 
W  czasl jednak  przejrzeli ich zam iary  lu­
dowcy, będący  głównymi in icyatoram i B an ­
ku parcel, i w ten sam sposób zmobilizo­
wawszy swe siły, niedopuścili do przejścia 
B anku  pod ich rządy.

W strząśnienie to ’ jednak  odpokutował 
Bank  parcelacyjny  całym szeregiem n a ­
stępstw . Stronnictwo ludowe zwalczane w te ­
dy było z całą zaciętością przez wszystkie 
partyc , k tó re /sk o rzy s ta ły  z tego, że mogą 
zaskodzić najwybitn iejszej tego s tronnic tw a 
ins ty tucy i i za im cya tyw ą  konserw atystów  
uchwalił Sejm w ty m że  roku bardzo wielkie 
ograniczenie k redy tu ,  udzielanego jej do­
tychczas przez B ank  k ra jow y na  p rzy s tęp ­
nych w arunkach.

U c h w a l a  t a ,  t o  b y ł o  p i e r w s z e ' p o p ­
c h n i ę c i e  B a n k u  p a r c e l a c y j n e g o  do 
k a t a s t r o f y ,  bo od tąd  inusiał£szukać kre­
dytów  droższych i uciążliwszych, musiał 
brnąć w długi, b y  sprostać zadaniom  swoim 
dostarczania  chłopom ziemi na parcelacyę, 
zwykle bez potrzebnych z i c h ^ t r o n y  f u n ­
duszów.

Gospodarką t ą  dyrekcyi Banku, za jm u jd  
się szczegółowo ak t  oskarżenia i zarzuęa jej 
kosztowną adm inistracyę, tudzież  lekko­
myślność;, w nabyw aniu  coraz to nowych 
m ają tków , podczas*/ gdy z poprzednich 
jeszcze naw et połowy nie rozparcelowano

Grubszego charak te ru  za rzu ty  odnoszą 
się do świadomie — wedle rzeczoznawców— 
i celowo od r. 1906 uk ładanych  bilansów 
fikcyjnych, by ukryć s tra ty ,  a wykazywać 
rzekome czyste zyski. Oskarżeni m a ją  po­
dobno dowody na  swe pod ty m  względem 
uniewinnienie. Rozstrzygnie to ostatecznie 
rozpraw a — dlatego lepiej na w ynik jej za­
czekać.

Niezależnie od mego, pozostanie na  zaw­
sze na chwalę wszechpolskiej pa r ty i  to wszy­
stko, co ona z Bankiem  parcel, robiła. J a k  
pospolity żak szkolny wyszukiwała sobie 
kom panię  takich  osobników, k tó rzy  źli byli 
tak że  na  p an a  profesora i do spółki z nimi 
nietylko pokazywali m u złośliwie język  za 
jego plecami, ale próbowali naw et ciskać k a ­
mienie w okna jego domostwa. K to  tylko 
z urzędników B anku  parcel, dostawał dy- 
misyę, ten zaraz s tawał się na tu ra ln y m  
sprzymierzeńcem wszechpolaków i inform a­
torem  „Słow a Polskiego11. — Dziś wszyscy 
oni są koronnym i świadkami w procesie- 
Pojaw iały  się ted y  rewelacye przeróżne, 
k tóre  władze Banku bada ły  i przechodzić 
m usiały  nad tern do porządku  dziennego^ 
jako nad rzeczami, wyrosleini na  bagnisku 
osobistej animozyi.

Wiadomość o chwianiu się Banku p rzy ­
jęli wszechpolacy, z piekielną radością. W y ­
dawało im się, że teraz nareszcie poderwą 
nogi konkuren tom  swoim w polityce, ludow­

com i odbiofą wodzowi ich, StapmsKiemu, 
zaufanie u ludu, gdy  potraci on swoje udz ia ­
ły i wkładki oszczędności, do k tórych  loko­
w ania  w B anku parcel, ten  Stapiński ich 
wciąż nawoływał. Wielka k lęska ekonom i­
czna, k tó rab y  cały kraj p rzy  ty m  u p ad k u  
B anku  spotkać m usiała — nie obchodziła 
ich nic. Chodziło im tylko o uzyskanie  s tan u  
politycznego przeciw drugiej party i.

Robili, co ty lko mogli, by  szczęśliwemu 
rozwiązaniu spraw y sanacyi Banku przesz­
kodzić — oni jedyni w całym kra ju ,  jedyni 
z wszystkich obozów politycznych z k tó ­
rych inne odrzuciły w tedy  na bok uprzedze­
nia osobiste i an tagon izm y pa r ty jne ,  a szły 
z pomocą nie ludowcom sam ym , ale ludowi 
zagrożonemu.

Gdy to zawiodło — wszechpolacy szukali 
za k ażdą  cenę pom sty  na ludowcach. Z ich 
nam ow y weszło do P rokura to ry i  doniesie­
nie karne  na dyrekcyę  B anku, pisane na 
papierze z f irm ą Organizacyi narodowo - de­
m okratycznej. Za ich s taran iem  śledztwo 
w stępne wlokło się dwa lata, by  przez ten 
czas móaz ciągle w ytykać  przeciwnikom, że 
spraw a Banku w Prokura to ry i  i krym inał ich 
czeka. Za ich zabiógami działo się jeszcze 
tyle różnych sztuczej^, związanych z t ą  roz­
p raw ą  — że wymienić ich wszystkich naw et 
dziś"nie można. Ale w yjdą  one na  jaw 
z biegiem tych  dni sądowych i w ykażą , ja k  
zgnitym tworem na  organiźmie naszego spo­
łeczeństwa jśą wszechpolacyd nie cofający 
się przed niczem dla pognębienia  czy oszka- 
lowania każdego, co ośmieli się im w alkę 
wydać. (§)

Prezes tir. Leo o finan­
sach krajowych.

, ,N euc,Fr.  Presse11 zamieściła przed kilku 
dniami a r ty k u ł  d ra  Lea p. t . :  „P aństw o  
a k ra je 1 , w k tó ry m  wskazuje na  opłakane 
położenie finansów krajowych. M iędzy in ­
nemi pisze prezes Koła polskiego:

Autonom ii krajowej powierzono donio­
słe, ale także  bardzo kosztowne zadan ia  ad- 
ministracyi, jak  cale s z k o l n i c t w o  l u d o ­
we, znaczną część k o m u n i k a c y j ,  tudzież  
spraw  s a n i t a r n y c h ,  bez należytego u rzą ­
dzenia gospodarki skarbowej. Do połowy 
ostatniego dziesiątka la t  ubiegłego wieku 
wyręczono się d o da tkam i do bezpośrednich 
poda tków  państw ow ych. Ponieważ po d w y ż­
szanie ich ponad  pew ną granicę, zwłaszcza 
przy uciążliwym p oda tku  od budynków , 
s i p r o w a d z i ł o b y  n a  l u d n o ś ć ,  m i e j s k ą  
p r a w i e ,  k l ę s k ę  e k o n o m i c z n ą . ;  z a p r o ­
w a d z o n o  s a m o i s t n e  o p ł a t y  k r a j o w e  
o d  n a p o j ó w ,  co jednakże  nie w ystarczyło 
na  pokrycie rosnących potrzeb kraju . S k u t ­
kiem tego, państw o w r 1896, przy  sposob­
ności reformy bezpośrednich poda tkow  oso­
bistych, a w r. 1901 przy  sposobności no­
weli do us taw y o p o d a tk u  od wódki, prze­
kazało k ra jom  pewien udział w dochodach 
z tych  źródeł. Ani ta  pomoc państw ow a, ani 
n as tępne  nadzw yczajne  podw yższenia  do­
datków  krajowych, nie zdołały zapewnić 
budże tom  równowagi.

W  braku  innych źródeł uciekano się do 
dalszych p rzekazyw ań z państw ow ych po­
da tków  od napojow. W  ten  sposob rządowi 
i parlam entow i cen tra lnem u pozostawiono 
troskę, o t a k  zw aną sanacyę finansów k ra ­
jowych, nie zdając sobie sprawy/:, do ja k  
daleko sięgających politycznych i f inanso­
wych konsekwencyj tego rodzaju  t r a k to w a ­
nie kwestyi nieuchronnie musi prowadzić. 
P ow sta łby  s tąd  n iebyw ały  i n ien a tu ra ln y  
stosunek pom iędzy  dwom a publicznemi za ­
rządami finansów i dwoma ustawodawcze- 
mi ciałami, a mianowicie pom iędzy  R ad ą  
pańs tw a  z jednej, a Sejmami krajowemi 
z drugiej strony. Sejm y bowiem w ten sposób 
us tanaw ia łyby  wysokość w ydatków  w bu d że ­
tach  krajowych, a R ada  państw a m iałaby 
obowiązek na pokrycie tych  w y d a tk ó w  do­
starczyć Sejmom potrzebnych  funduszów 
pod postacią  przekazań.
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P o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m  k o n s ty ­
tucyjne  stanowisko autonom ii krajów  zos ta ­
łoby powoli zupeinie unicestwione. P a r la ­
m en t  cen tra lny  i rząd m usiałyby logicznym 
rzeczy porządkiem dążyć do sięgającego da­
leko praw a nadzoru  nad calem gospodar­
stwem skarbowem Sejmów, co natura ln ie  
z ideą autonomii bezwarunkowo nie dałoby 
się pogodzić. P o d  w z g l ę d e m  f i n a n s o ­
w y m  skutki by łyby  jeszcze gorsze.

J e d y n ie y s k u te c z n y m g ro d k ie m  zapobie­
gawczym przeciwko uchwaleniu n iepotrzeb­
nych w ydatków  jest świadomość konieczno­

ś c i  uchwalenia odpowiedniego pokrycia, zw y­
kle pod postacią podatków  i należytości.

Przewidywania przyszłego zwiększenia u- 
cisku podatkowego i większych ofiar, które 
m usia łyby  spaść na  opodatkow anych w ra ­
zie zwiększonych w yda tków  budżetowych, 
zm usza jedynie i wyłącznie do gruntownego 
badan ia  corocznego preliminarza bud-żętu 
i do zastanowienia się, czy istniejące środki 
pokrycia  są jeszcze w ystarczającem u Ja k ż e  
m ógłby ten procgs psychologiczny być sku­
tecznym , gdyby przyjemność uchwalania  
w yda tków  przypadła  jednem u ciału, zaś 
nieprzyjemność uchwalani? poda tków  d ru ­
giemu. W S e j m a c h  z k o n i e c z n o ś c i  

' p r z y s z ł o b y  do  l e k k o m y ś l n e g o  u c h w ą /  
l a n i a  n i e p o t r z e b n y c h  w y d a t k ó w )  któ- 
reby  u tru d n ia ły  utrzym anię^równowagi b u ­
dżetowej. Ten objaw  m ożna ju ż  było wi­
dzieć w przeważnej liczbie Sejmów od chwili, 
gdy  w przym usowem  położeniu zaczęto zw y­
czajne w y da tk i  pokrywać długami, a więc 
od chwili, gdy  konieczność podwyższenia 
dodatków  krajowych ju ż  przestała  być p sy ­
chologicznym ham ulcem  przy badan iu  b u ­
dżetu,

Czy należy  wobec tego odrzucić Wszel­
ką  pomoc finansową ze s trony  p ań s tw a  i d ą ­
żyć do zupełnej niezawisłości kra jów  od go­
spodarki p ań s tw ow ej?  Byłby to idealny 
s tan  dla autonom ii krajowej, ale pod w a­
runkiem , że k ra jom  przyznanoby p raw ną  
i fak tyczną  możność wedle własnego uzna­
nia regulować i porządkować zupełnie sam o­
istnie stosunki finansowe. T y m c z a s e m  
i s t n i e j e  z w i ą z e k  o r g a n i c z n y  p o m i ę ­
d z y  g o s p o d a r k ą  w y d a t k ó w  i d o c h o ­
d ó w  w s z y s t k i c h  c i a l  p u b l i c z n y c h .  
Z t e g o  w y n i k a  n i e o d z o w n a  k o n i e ­
c z n o ś ć  j e d n o l i t e g o  o r g a n i c z n e g o  u- 
k s z t a ł t o w a n i a  w s z y s t k i c h  p u b l i c z ­
n y c h  g o s p o d a r s t w  f i n a n s o w y c h ,  k tó ­
re się naw zajem  uzupełn ia ją  i wielostronnie 
na-s ieb ie  oddziaływają. S tąd  w państw ach  
pod względem finansowym dobrze rządzo­
nych, pow staje  dążenie do uregulowania 
wzajemnego s tosunku wszystkich gospo­
dars tw  finansowych

Tylko na w ypadek , gdyby  ze względów 
techniki podatkow ej lub z innych powo­
dów w ym iar  kom petencyi finansowej w sto­
sunku  do wielkości i kosztowności poruczo- 
nych zadań został pewnem u ciału przyznany  
w granicach n i e w y s t a r c z a j ą c y c h ,  w yż­
sza i finansowo silniejsza korporacya  f in an ­
sowa m a  o b o w i ą z e k  spieszyć z pomocą 
korporacyi słabszej przez odpowiednie,,ibez- 
pośrednie lub pośrednie dotacye. T a k  m a  się 
rzecz niezaprzeczenie z kra jam i aus tryac-  
kiemi. Poniew aż k o ns ty tucya  dotąd  nie 
przeprowadziła w zupełności finansowej au ­
tonomii krajów, t o  p a ń s t w o  m a  niezaprze­
czony o b o w i ą z e k  p o k r y w a ć  część au to ­
nomicznych w ydatków . N ajodpowiedniej­
szym  i au tonom ię  najm nie j naruszającym  
środkiem jest  w  ty m  w y padku  p rzekazy­
wanie pewnej części dochodów z poda tków  
państwowych.

Je d n a k ż e  ani wysokość tych  przekazań, 
ani te rm in  ich przyznania  n ie jpow inny  za­
leżeć od przypadkow o pom yślnych s tosun­
ków parlam en ta rnych .  K r a j e  n i e  m o g ą  
p o p a d a ć  w ż a d e n  s t o s u n e k  z a l e ż n o ­
ś c i  o d  p a r l a m e n t u  c e n t r a l n e g o  i m u ­
s z ą  n a  p e w p e  o k r e ś l o n e  c e l e  w  p e ­
w n e j  o z n a c z o n e j  w y s o k o ś c i  p o s i a ­
d a ć  u d z i a ł  w d o c h o d a c h  z p e w n y c h  
p o d a t k ó w  n a  d ł u ż s z y  o k r e s  c z a s u .  
W y m ag a  tego nie ty lko polityczne s tan o ­

wisko krajów, lecz niemniej wzgląd na cią­
głość^ polityki adm inis tracy jnej,  k tó ra  jest 
niemożliwą bez zapewnionych grodków finan­
sowych.

T a k i m  dej  e m p u b l i c z n y m  b y ł y b y  
w y d a t k i  n a  s z k o l n i c t w a *  l u d o w e ,  p o ­
k r y w a n e  z a g r a n i c ą  w z n a c z n e j  czę-  
»bi p r z e z  p a ń s t w o .  P o n j h w a ż  w y ­
d a t k i  n a  s z k o ł y  l u d o w ę . ' z a w i s i e  są  
p r z e d e w s z y s t k i e m  o d  l i c z b y  d z i e c i ,  
o b o w i ą z a n y c h  do  n a u k i  s z k o l n e j ,  
a w i ę c  od  l i c z b y  m i e s z k a ń c ó w ,  w i ę c  
j a k o  k l u c z  do  p o d z i a ł u  p r z e k a z a ń  
n a l e ż a ł o b y  p r z y j ą ć  l i c z b ę  m i e s z k a ń ­
c ó w  k a ż d e g o  k r a j u .  W y s o k o ś ć  s u m  
p r z e k a z a n y c h  w z r a s t a ł a b y  a u t o m a ­
t y c z n i e  z l i c z b ą  m i e s z k a ń c ó w .  P o ­
n i e w a ż  w y d a t k i ,  p r z e w y ż s z a j ą c e  o- 
w ą  s u m ę ,  p o k r y w a ł y b y  k r a j e ,  w i ę c  
u n i k n i ę t o b y  l e k k o m y ś l n y c h  u c h w a l  
f i n a n s o w y c h .

A żeby  z jednej' s trony umożliwić kra jom  
pokrycie wszystkich innych w ydatków , a 
z drugiej s trony  au tonom iczny  system  po­
datków  tak  urządzić,,' iżby  stal się środ­
kiem przeciwko panującej tendencyi n a d ­
miernego zwiększenia krajowego budżetu, 
t rzebaby równocześnie unormować w ł a s n e  
źródła dochodów. T e n  p o d w ó j n y  ce l  z a ­
r ó w n o  p o d  w z g l ę d e m  t e c h n i k i ,  j a k  
p o l i t y k i  p o d a t k o w e j ,  s p e ł n i a ł y b y  
n a j s k u t e c z n i e j  b e z p o ś r e d n i e  p o d a ­
t k i  p r z y c h o d o w e ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  
o b y d w a  p o d a t k i  re»ąjlne. A utonom iczny 
system  podatków  przychodowych m ożnaby  
uzupełnić jeszcze przez należytości od k o n -  
c e s y j  n a  w y s z y n k  t r u n k ó w  i p r z e z  
k i l k a  p o d a t k ó w ' l u k s u s o w y c h .

Równocześnie t r z e b a b y  g m i n o m  d a ć  
o d p o w i e d n i  u d z i a ł  w d o c h o d a c h  z p o ­
d a t k ó w :  g r u n t o w e g o  i d o m o w e g o ,
a t a k ż e  p r z y z n a ć  i m p r a w o  n a k ł a ­
d a n i a  do  p e w n e j  g r a n i c y  m a k s y m a l -  
n e i  d o d a t k ó w  do  z r e f o r m o w a n e g o  
p o d a t k u  p a ń s t w o w e g o  od  s p a d k ó w .

Reforma taśpolożylaby kres anarchii w fi­
nansach krajowych, a kraje m ogłyby przy 
państwowej pom ocy w w yd a tk ach  na szkoły 
ludowe spełnić swoje obowiązki ku lturalne, 
socyałne i gospodarcze W. N. R.

Niektóre pisma polskie jak n. p. G ł o s  
N a r o d u  i inne czynią Drowi Leowi ciężkie 
zarzuty z tego pow odu , że myśli swe og ło ­
sił w  dzienniku wiedeńskim . Mieszczaństwo 
polskie, a w  szczególności mieszczaństwo 
krakowskie wie jednak o tern, że prezes 
Koła polskiego w  sprawach ogólnej poli­
tyki krajowej i państwowej nie może p o ­
sługiwać się wyłącznie tylko prasą czysto 
lokalną, lecz musi w  wielu w ypadkach szu­
kać poparcia  swych myśli i zam iarów  przez 
dzienmki innych s tronnictw  politycznych, 
które do  pom yślnego  załatwienia sprawy 
w  myśl życzeń Koła polskiego skutecznie 
przyczynić się mogą. Z dan iem  naszem p re ­
zes Koła polsk ego może i pow inien w ed ług  
własnego uznania w  celu poparcia  pos tu ­
latów kraju naszego ogłaszać jak najwięcej 
artykułów  w  wszystkich p ismach krajowych 
i pozakrajowych.

p |  (Chorwacyi,

Chorwacya jest  od kilku miesięcy a prze­
dewszystkiem w os ta tn ich  tygodniach wi­
downią madziarskiego bezprawia. Zawie­
szono au tonom ię . F a k t  ten  jest  dalszym 
następs tw em  szykan, jakiemi posługują  się 
Madyarowie względem Chorwatów.

Konfiskata , więzienie redaktorów, w strzy­
m ywanie przesyłek na pocztach, zwracanie 
ich do granic, p rzekupyw anie  obcych pism, 
by ły  na  porządku dziennym.

Prowokacye z e |s t ro n y  władz rządowych, 
policyi, żandarm ery i, wojska, doprowadziły 
ogół do rozdrażnienia. Zaprow adzony w Z a­
grzebiu s t a n  o b l ę ż e n i a ,  podkopu jący  do 
reszty  i t a k  ju ż  ograniczony w tem  mieście 
ruch handlow y i przemysłowy, przyprawił 
o nieobliczone s t ra ty  te  w ars tw y  miesz.kań-

ców^jwskutek czego oburzenie zapanowało 
powszechne, z powodu czego przyszło do 
dem onstracyi ulicznych w różnych m ia­
stach.

W ybuchnął także  strajk^ązkolny, zakoń­
czony z a m k n i ę c i e m  szk.ól na miesiąc 
przeszło i ogłoszeniem nowych wpisów.

Geneza s tra jku  następu jąca :  Podczas de- 
m onstracyj ulicznych w Sarajewie, z n a jd u ­
jący  się tam  s tu d en t  S z a b i n a g i ć ,  c i ę ż k o  
p r z e z  p o l i c y  ę p o r a n i o n y ,  został od s ta ­
wiony do więzienia i tam dłuższy czas p rzy ­
trzym any .  To wywołało pow szechnliw spól- 
czucie, k tóre  wyraziła także  młodzież z róż­
nych stron Chorwacyi, wysyłając więźnio­
wi słowa otuchy, a naw et m ateryaine  w spar­
cia, w skutek  czego chorwacka R ada  szkolna 
zarządziła b a r d z o  s u r ow e cl o c h o d z e n i a , 
zakończone srogiem karaniem tych, k tórzy  
wzięli jakikolwiek udział w udzielonej po­
m ocy Szabinagić’ipA'i- Rozpoczęły się m a­
sowe w ydalan ia  z różnych zakładów szkol­
nych. Nic też  dziwnego, że młodzież o dpd-- 
wiedziała na to stra jkiem .

Tymczasem R ada  szkolna zapowiedziała 
w rządowym  organie „N arodne  N ow iny“ , 
iż na w ypadek  spokojnego powrotu  młodzie­
ży do.szkól i obowiązkow, n ik t  z biorących 
udział w s tra jku  nie będzió pozbawiony praw  
szkolnych i poprzestaniessię tylko m a zw y­
czajnych karach dyscyplinarnych. Młodzież 
wobec tego u c h w a l i ł a  j e d n o g l d r s mi e  z a ­
k o ń c z e n i e  s t r a j k u .

Gdy wszystkie szkoły powróciły do dawne­
go porządku pracy, rozpoczęły K ręg li  o we 
r e l e g a c y e .

Można zrozumieć'' z tego, jak  Chorwaci 
odczuli k rzyw dę w yrządzoną im przez b a r ­
barzyńskie organa rządowe, które  na nowy 
odruch samoobrony chorwackiej, widocznej 
z koalicy' n a r o d o w y c h  s t r o n n i c t w  c h o r ­
w a c k i c h  i s e r b s k i c h ,  wszystkich bez w y­
ją tk u ,  nie wyłączając naw et stojącej na ubo ­
czu dotychczas, wszechchorwackiej „s trank i 
p ra v a “ , odpowiedziały gwałtami ze zdwo- 
joną-giiłą. W przeciągu mfesiąca konfiskaty  
pism doszły do p ó ł t o r e j  s e t k i .  Redakto.- 
rów pozam ykano do więzienia lub powypę- 
dzano. N ajstarsze dzienniki zagrzebskie za­
wieszono. Wieców, zgromadzeń politycznych 
komersów i naw et większych zebrań tow a­
rzyskich, zabroniono.

Nic też  clziwnegp, że wobec takiego s tanu  
rzeczy przychodzi do s tra jków  szkolnych, 
do koalicyi s tronnictw.

Rozpoczyna się silne wrzenie wśród cie­
miężonego narodu , k tóre  nic dobrego nie 
w róży  dla azyatyckiego barbaryzm u.

W  sprawie gwałtów w Chorwacyi zwołał 
klub c h o m a c k o  - słowieński posiedzenie na 
17 b. m. Spraw a ta  będzie poruszona na 
delegacyi, a ministrom Bilińskiemu i B trch -  
toldowi przedstaw ią posłowie in te rpe lacyę  
co do oddziaływania w ypadków  w Chorwa­
cyi n a  stosunki w Bośni.

Powodzie.
Początek  wiosny zapowiada się n iezbyt 

pomyślnie.
Po katastrofie  śnieżycy nadeszła powódź, 

k tó ra  wyrządziła  już  duże szkody Galicyi.
W i s ł a  poczyniła na Grzegórzkach wielkie 

spustoszenie. W oda zalała wiele m aterya łu  
przygotowanego do budowy m urów  bu lw a­
rowych, czyniąc go zupełnie bezużytecznym .

Na przestrzeni kilkudziesięciu m etrów 
zerwał p rąd  w ody szyny kolei podjazdowej, 
powodując  przez to  poważne szkody. Nie 
ty lko  jednak  Wisła, ale i inne rzeki w y ­
s tąp iły  z kory ta .

S a n  rozlał szeroko, zagrażając  okolicz­
n y m  wioskom. D n i e s t r  wylał n a  przestrze­
ni kilku kilometrów, zalewając gościniec 
i to r  kolejowy.

S t r w i ą ż  zalał wszystkie nizsze łąki 
i pola. W  niek tórych  miejscowościach jak  
Dołotów, Chłopczyce, zalała woda k ilka­
dziesiąt chat wieśniaczych. S o ł a  mimo re-
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gulacyi rozlalaTszerokb; aż  po K ęty ,  Nową- 
wieś^ Bielany. D u n a j e c  również poczynił 
przez wylew nie małe szkody.

Szkody wyrządzone przez rozszalały ży­
wioł są  znaczne, a w inę  tego należy p rzy ­
pisać niesumiennej gospodarce w Galicyi, 
dla której na regulacyę rzek pieniędzy 
niema.

DZIAŁ EKONOMICZNY.

Galicyjski Instytut eksportowy we Lwo­
wie kom unikuje:

Z okazyi pe r trak tacy i  handlowo - poli­
tycznych n |:ędzy  Niemcami a MarokkoHed- 
niósl się cen tra lny  Związek galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego wS Lwowie obawy, 
b y  p r z y  t y c h  p e r t r a k t a c y a c h  n i e  z o ­
s t a ł ^ ;  i n t e r e s y  a u s t r i a c k i e g o ,  a w 
s z c z e g ó l n o ś c i  g a l i c y j s k i e g o  p r z e m y ­
s ł u  Si u ki  en ni  c z e g o  u p o ś l e d z o n e  n a  
k o r z y ś ć  f a b r y k  n i e m i e c k i c h  l u b  f r a n ­
c u s k i c h ,  do ministerstw^ handlu  i innych 
powołanych czynników z radaniem , energi­
cznej ochrony austryackiegb przemysłu su­
kienniczego w eksporcie do Marokko..,Ć:

Do końca kwietnia b. r. m ożna wnosić 
oferty na dostawę materyatów surowych, 
f a r b ,  n a r z ę d z i ,  u b i o r ó w  dla robo tn i­
ków dlaifEgiptu.

lnfdrmacyi udziela galicyjski In s ty tu t  
eksportowy we Lwowie, ul. A kadem icka 17.

Podwyższen.e taryf węglowych szcze- 
gó ln ik  na raża  na szwank i n t e r n a  zak ła­
dów miejskich we Lwowie i Krakowie, 
w p o r ó w n a n iu ^  jstosunkami, panującym i 
w Wiedniu.

W  sprawie tej odbędzie' w sali posjgB 
dzcń Izby handlowej i przemysłowej w K ra ­
kowie dzisiaj zebranie interesentów, na 
któ,re otrzym ali także  zaproszenie posłowie 
in teresowanych okręgów.

Ankieta producentów wapna, których  in- 
teresa zostały poważnie zagrożoąe ■ przez 
zniżkę  taryfową, udzielona wapiennikom  

*górnp_ - śląskim, odbyła się w krakowskiej 
Izbie handlowej przy udziale delegata 'Wy­
działu krajowego. Wnioski przedstawione 
przez Izbę handlową, zostały  przez in tere­
sentów zu p e łn ie 'ap ro b o w an e  i b ędą  przez 
osobną depu tacyę  przedstawione w najb liż­
szych dniach ministerstwu dla Galicyi oraz 
m inisterstwu kolei żelaznych.

W ystawa orać kobiecych polskich w Pra­
dze czeskiej. Dla w ystaw y  prac niewiasty 
polskiej bieżącego i ubiegłego stulecia, a to  z 
zakresu: nauki, sztuki, li te ra tury , p rzem y­
słu artystycznego  i ludowego, podjęło k ra ­
kowskie Koło pań  pomocy przemysłowej 
organizacyę działu przemysłowego. W ystaw a 
w Pradze o tw a r tą  będzie w końcu czerwca, 
p rzedm io ty  wystawowe powinny być do 15 
czerwca nadesłane. Koło pań  pomocy prze­
mysłowej w Krakowie zwraca się z uprze j­
m ą  p rośbą  do wszystkich w ytwórczyn, czy 
to pracujących w domu, czy kierujących 
pracownią, do szkół, ochron, klasztorów żeń­
skich, aby  chciały w yrobam i swymi w y­
s taw y obesłać. Panie nauczycielki szkół 
ludowych wiejskich, prosi Koło o pośred­
nictwo i pomoc w zebraniu p roduk tów  
przemysłu ludowego kobiecego, jak : haftów, 
tkan in  i ubiorów. Deklaracyę  z wym ienie­
niem okazów i szczegółowem brzmieniem 
firmy, względnie nazwiskiem i adresem w y­
stawcy, należy  nadgsiać pod adresem Koła 
pań  pomocy przemysłowej w Krakowie1;, 
ul. Straszewskiego 1. 28.

Przedm io ty  na leży  opatrzyć karton ik iem  
z nazwiskiem wytwórcy i ceną sprzedażną, 
o ile okaz może być sprzedany. W ystaw cy  
nie ponoszą, żadnych  innych kosztów poza 
opłaceniem przesyłki okazów do Krakowa. 
Ze względu na  zapowiedziany bardzo liczny 
zjazd słowiański w Pradze z okazyi jub i­
leuszu P a lack y ’ego, k tóre  to  uroczystości 
wraz ze zlotem Sokolstwa, od b ęd ą  się p o d ­
czas trw ania  w ystaw y, leży w interesie 
wszystkich wytwórców, aby wykazać nasz

dorobek na polu pracy  przemysłowej ko­
biecej.

Kasa Oszczędności miasta Tarnooola ogło­
siła 41 zamknięcie rachunków. Spraw ozda­
nie adm in is tracy jne  w ykazuje  za rok ubie­
gły ogólny obrót kasowy w r. 1911 w sumie.  
54,558.170 kor., osiągnął za tem  najw yższą 
kw otę  od czasu istnienia tej insty tucyi. Ten 
m om ent wskazuje na in tenzyw ną p radęfca ­
łoroczną i daje świadectwo usiłowaniom, 
które  mimo chwiejnej f luktuacyi na targu  
pieniężnym  mijgą zadośi) uczynić żądaniom  
interesentów kasy. W kładki wynosiły w o- 
kres iSspraw ozdaw czym  7,485.848 kor., po­
mieszczonych w 9 8 § ^  książeczkach poży­
czki h ipoteczne  848.000 koron, portfel w ek­
slowy 2^862.665 kor. i t. d, Zysk z rocznego 
obro tu  przedstawiał 63.656 kor. i jest n a j ­
wyższym od czasu istnienia insty tucyi.

Otwarcie składnicy pocztowej w Ostrow- 
czyku (pow. Trembowla) nastąpi 16 b. m. 
Składnica ta  połączona będzie z urzędem 
pocztowym  w Trembowli za pośrednictwem  
posłańca pieszego’; kursiiiącegoTó razy w t y ­
godniu.

Austryackie górniczo - hutnicze Towarzy­
stwo. Tym i dniami odbyło się pod przewod­
nictwem prezydentai 'ł tajnego radcy dr. R u ­
dolfa Siegharta, V I zwyczajne walne zgro­
madzenie tego tow arzystw a  przy współu­
dziale 27 akcyonaryuszów, zas tępujących  
48.906 akcyi. Uchwalono dyw idendę  13 prc. 
czyli 52 kor. mej akcyi, p ła tn ą  t kwietnia 
b. r. w austr .  Zakładzie kredy tow ym  ziem 
skim w Wiedniu. Między inuemi uchwalono 
podwyższyć kapita ł  akcyjny.zj,33 na 35 mi­
lionów koron przez ennsyę nowych akcy ' 
o nominalnej wartości', ^ m i l io n ó w  koron za 
pośrednictwem fi rmy Schoeller i sp.

Dostawa łamanego kamienia do regulacyi 
W isłoki. Namiestnictwo rozpisało rozprawę 
ofertową na  dzień | |1  kw ietnia  b. r.Hfljjja. 12 
w południe w c. k. kierownictwie budow y 
dla regułą,cyi rzeki Wisłoki, na  dos taw ę oko­
ło 7000 metrów kub. łamanegm, kamienia. 
W ad y u m  wynosi 1000 K. Cena ofertowa ma 
być podana za ! m etr  kub. Bliższych szcze­
gółów udziela w spomniane kierownictwo 
budowy.

Rozstrzygnięcie konkursu. Dnia 4 b m. 
rozstrzygnięto konkurs  rozpisany przez Koło 
arch itek tów  we Lwowie, na  pro jek t  hal t a r ­
g o w y ch  w Jarosławiu. P rac  na  konkurs n a ­
desłano 16. Sąd konkursow y przyznał pierw­
szą nagrodę  (1250 K.) p racy  Nr. 6, autoro- 
wie ra Ludwik M acura i H enryk  Zarem ba 
we Lwowie, d rugą  (750 K.) p racy  Nr. 6, 
a u to r  p. J a n  Pro tschke we Lwowie, trzecią 
(500 K ) p racy  Nr. 9, au to r  nieznany.

Prace nadesłane na  konkurs oglądać m o­
żna w sali parterow ej In s ty tu tu  technolo­
gicznego we Lwowie od g.odziny 10 rano do 
2 po południu do 15 b. m. Z powodu, że 
m ag is tra t  Ja rosław ia  zam ierza urządzić w 
Jarosław iu  w y s taw ę  prac  konkursow ych, 
zwraca się Koło arch itek tów  do au torów  
prac  nienagrodzonych z prośbą, aby  ci. k tó ­
rzy  nie życząl sobie przesłania ich p rac  do 
Jarosław ia, zawiadomili o tern Kolo do 
dnia 15 kwietnia.

KRONIKA.
3^.7 Kraków.

Święcone w kole mieszczońskiem o d b ę ­
dzie się jutro  o godzinie  11 przed p o łu ­
dniem  w lokalu w łasnym  przy ul Jagie- 
lońskiej 9. Z aproszen ia  rozesłano.

Ś w ię c o n e  w IX kole T. S. L. im. k r ó ­
l o w e j  J a d w ; g i  urządza W ydział 20 bm . 
o 6-ej godzinie  wieczorem, w  lokalu d o m u  
robotn iczego  ul. św. Tom asza 37. Bardzo 
wiele wybitnych  osobistości przyrzekło u- 
dział w uroczystości. W kładka  2 korony.

Z w o d n ic z y  k w ie c ie ń  przyniósł nam  
niespodziankę. W  nocy z piątku na sobotę  
spadł śnieg i na  5 ctn. g rubym  pokry ł 
jżiemię białym całunem . W  budzącej się 
po d  w pływ em  ciepłego, w iośn ianego  słońca 
przyrodzie zamarło życie.

Sprawy miejskie. We środę odbyło się 
wspólne posiedzenie sekcyi ekonomicznej
i skarbowej R ad y  miejskiej pod przewod­
nictw em  prezyden ta  dra  Lea. Uchwalono 
wnioski w sprawie pomieszczenia wydziału 
VI a w par terze  b u d y n k u  - gm innym  przy 
ulicy Poselskiej 1. 8. i przyznania  na  ad ap ta -  
cyę potrzebnęgoi kredy tu . Powzięto uchw ałę  
w sprawie przyczynienia się gm iny nil K ra ­
kowa do zwiększonych kosztów budow y no­
wego m ostu  na Wiśle w przedłużeniu ulicy 
Krakowskiej. <§ekcyę*jprzyjęły wnioski w 
sprawie odstąpienia  g run tu  pod budow ę kli­
n ik  uniwersyteckich.

Pojfem odbyło się pod przewodnictwem  
r. m. Ponikly posiedzenia sekcyi skarbowej, 
na  k tórem  uchwalono sposób pokrycia  ceny 
ku p n a  kaw ałka  g run tu  z realności p. W ła ­
dysława W im m era  pod regu lacyę placu 
Matejki. Przyznano kredy t d o d a tk o w y  na 
pokrycie zaliczek, w ydanych  na czyszczenie 
i zabezpieczenie Młynówki, R udaw y. Uchwa­
lono pożyczkę.’'20O.OOO koron na pokrycie 
kosztów budow y kanałów, wykonamtalrnw r. 
1911, a wreszcie p rzy ję to  protokół, z doko­
nanej dnia 19 m arca b. r. rewizyi Izby o b ra ­
chunkowej.

O porządek i czystość w mieście. Celem 
u trzym ania  w porze letniej czystości po ­
rządku  na chodnikach i ulicach, m ag is tra t  
krakowski p rzypom ina odnośne przepisy. 
K ażd y  właściciel realności jestjfebowiązany 
dopilnować, aby w porze letniej, t. j. od 
1 kwietnia do września, codziennie-do godzi­
nie 5 rano należycie zlewano; a nas tępn ie  
zamieciono1 chodnik i ściek. Śmieci należy  
składać na  k u p k ę  obok ścieku po stronie 
ulicy, skąćł je fu rm anki miejskie u p rz ą tn ą .  
W  razie opóźnienia się z zamiecemem chodni­
ka, winien zam ia ta jący  zmiecione śmieci 
uprzą tnąć  i -zló-żyć je tymczasowo w p o d ­
wórcu do dnia następnego. W  czasie posuchy  
winni właściciele domów zarządzić zlewanie 
chodników po raz drugi o godzinie 1 po po­
łudniu, a podczas upałów po raz trzeci o go­
dzinie 5 po południu. Z a m ia ta n i^ c h o d n i -  
ków i lilie* wieczorami je s t  zabronione. Za 
niedbywanie tych czynności n a ra ż a  na 
grzyw ny od koron. Zaprow adzenie
wodociągów me uwalnia właścicieli domów 
od powyżej w spom nianych  obowiązków co 
cło sk rap iam a chodników, ścieków i t d.

M agistra t p rzypom ina  tak że  przepisy o 
porządku i czystości w mginach, przyłączo­
nych  do Krakowa.

Budowa szkół w Krakowie. Preliminarz 
budże tu  miejskiego na  rok 1912 zawiera 
pouczające d a ty  co do budow y szkół w K ra ­
kowie. W edług preliminarza, ukończono ro ­
ku zeszłego budynki szkolne w Ludwino- 
wie, w Pólwsiu zwierzynieckiem i w Czar­
nej wsi. Z k redy tu  na te budynk i w kwoc'e 
2^:0.000 k o r j?  w ydano dotąd  207.000 kor. 
N a  ukończeniu jest budow a szkoły w D ę­
bnikach. na  k tó rą  preznaczono 243.000 
kor. D otąd  w ydano 148.000 kor. Dalej szko­
ła w Pólwsiu zwierzynieckiem, na k tó rą  
uchwalony k red y t  wynosi 193.000 kor., a do­
tąd  w ydano 60.000 kor. Wogóle do końca 
m arca  w ydano na  budow ę w ym ienionych 
szkół w przyłączonych dzielnicach 415.000 
kor. W  roku bieżącym  p rzy p ad a ją  do w y­
p ła ty  za budow ę szkół w gminach p rzy łą ­
czonych n as tępu jące  rachunki: v r Ludwino- 
wie 20.000 kor., w Pólwsiu p. Żurowskiej
13.000 kor., w Czarnej wsi 20.000 kor., 
w D ębnikach  95.000 kor$fw Półwsiu 133.000 
kor. R achunki wymienione w y n o szą*281.000 
kor. Budownictwo miejskie za ję te  jest  w y­
konyw aniem  planów na  dalsze budynk i 
szkolne, które  w roku 1912 m a ją  być w y­
konane. P ro jek tow aną  jest budow a szkoły 
w Łobzowie kosztem 120.000 kor., szkoły 
w Nowej wsi kosztem  około 140.000 kor., 
w Dąbiu  kosztem około 130.000 kor., w Pła- 
szowie kosztem  około 120.000 kor. Ogólne 
kosz ta^budow y szkół w gm inach podm iej­
skich dochodzą więc do poważnej kw oty
1.200.000 kor.

RęKawka mimo niepewnej' pogody udała  
się pomyślnie. W  dorocznej ludowej zab a ­
wie wzięło udział setki uczestników. Po obu
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s tronach drugi, wiodącej na Krzemionki, 
s tanę ło  kilkadziesiąt s traganów ,w  których 
am atorow ie  zabaw y zaopatrywali się w gro­
szowe piszczałki, t rąbki,  miotełki i t. p. 
Glosy tych różnorodnych „narzędzi mu 
zycznych" zagłuszały hałas tysiącznego t łu ­
mu, tak , że już  u stóp wzgórza słychać było 
różnorodne, przeraźliwe świstawki i dzwon­
ki. Zabaw a rozpoczęła się z pierwszemi 
dźwiękam i muzyki; ruszyły huśtaw ki, ka­
ruzele, o tw arły  drzwi przeróżne „ p an o p t i­
k a "  zaopatrzone w chrapliwe katarynki. 
W śród ogłuszającego hałasu i muzyki trwała 
przez parę  godzin ludowa zabawa, pełna co 
chwilę wybuchów' śmiechu, zwłaszcza, gdy 
ponad głowami przelatyw ały  rzucane pier­
niki, jab łka  i pomarańcze. Ogólną zazdrość 
grom ady  chłopaków wzbudzał zwycięzca 
k tó ry  po kilkakro tnych , bezowocnych usi­
łowaniach zdobył położoną na słupie n a ­
grodę. Wieczorem zaczął się powrót do m ia­
sta , a ulice długo jeszcze rozbrzmiewały 
przeraźliwymi tonam i piszczałek.

W krakow. Kole m ieszczansk iem  
odbyło się we środę II b. m. posiedzenie 
komitetu organizacyjnego przy bardzo li­
cznym udziale zaproszonych członków Koła. 
Przedmiotem obrad były sprawy organiza­
cyjne. Uznano za konieczność powiększyć 
liczbę członków' komitetu organizacyjnego do 
liczb}- ioo  osób. W ybrano więc komitet ścisły 
złożone- z 20 osób, uchwalono niezwłocznie 
przystąpić do energicznej pracy organizacyj­
nej w Krakowie i w innych miastach na­
szego kraju na podstawie Programu mie­
szczaństwa polskiego. Dalej uchwalanej że 
członkowie stanu mieszczańskiego uznający 
ten program, nie mogą wstępować do żad­
nych innych stronnictw politycznych.

W  dalszym ciągu zastanawiano się nad 
sprawą reformy statu miasta Krakowa a 
w szczególności nad miejską rełormą wy­
borczą. Po dłuższej dyskusyi uchwalono zwo­
łać osobne zgromadzenie w celu dokładnego 
omówienia tej dla całego mieszczaństwa 
niezmiernie ważnej sprawy.

Do komitetu organizacyjnego zostali w y ­
brani Pp.: Aksrnan Ludwik, A ugustynowicz 
W ładysław  podstarszy cechu ślusarzy, Bialik 

Józef radca miejski, Batko Józef, radca miej­
ski, Brandys Józef, Buchiński Józef, Brosz- 
kiewicz Bolesław, Borelowski Tom asz, Czer­
nichowski Edward, Chybiński Adolf, Czu- 
b ry t P iotr  radca miejski, D rozdow ski Sta­
nisław radca miejski, Dudek  W alenty  radca 
miejski, Dlużyński Kazimierz, Faryan Julian, 
Garlicki Józef, G odlew ski Stanisław, G rze­
gorczyk Józef, Gędzierski Stanisław, G r a ­
m atyka Tomasz, Jarra Marcin radca miejski, 
Jahoda  Robert, Jankowski Bolesław, Kulesza 
Józef starszy kamieniarzy, Kwieciński Julian. 
Kosobucki P iotr  radca miejski, Kosobucki 
Kazimierz, Kopaczyński Franciszek, Kwiat­
kowski Roman, K ónig  Stanisław, Kocm yra 
Jan, podstarszy cechu szewców, Kroczek 
Fr., podstarszy cechu fryzyerów, Kozłowski 
Franciszek, Karliński Stanisław, Karpiński 
Stanisław, Lauer Franciszek, Lachowski 
Konstanty, starszy cechu szewców Łoziń­
ski Feliks, Łabuzek Piotr, Misiorowski F ran ­
ciszek, radca miejski, Meresiński Franciszek, 
M urany i Roman, radca miejski, Mirkiewicz 
Antoni, Migdziński Franciszek, Marchewczyk 
Jan, starszy cechu kowali, Motyczyński 
Antoni, Makowiecki Piotr, M arkus Karol, 
Marchwicki W., N ow ak Józef, Olejak Jakób, 
Pająk Jan, radca miejski, Pinkalski Wincenty,

Pogorzelski Antoni, Rożdżeński Józef, S tan­
kiewicz Julian, starszy cechu blacharzy, 
Sądel Jan, Szufa Ludwik, Sławiński Karol 
Szarek Stanisław, radca miejski, Styglicz 
H erm an, W róblewski Jakób starszy cechu 
kaflarzy, Wawrzecki Alfons, Wilczyński Józef, 
radca miejski, Voigt Kazimierz starszy cechu 
tokarzy,, Zieleński Bolesław, Zieleński Ka­
zimierz, i Żupni k  Piotr, Żabrza Józef.

Rozszerzenie wodociągu krakowskiego.Ko-
misya wodociągowa R ady  m. Podgórza, po 
przeprowadzonych rokowaniach z delega­
tam i gminy m. Krakowa, przyszła do prze­
konania, iż wskazanem jest zaniechanie b u ­
dowy własnego wodociągu, a n a to m ias t ,ro z ­
szerzenie krakowskiego na obszar miasta 
Podgórza. Posiedzenie R ad y  n. Podgórza  
w tej ważnej sprawie odbyło się we czwar­
tek dnia 11 b m. Komisya przedłożył w nio­
ski o reasumcy.ę uchwały co do budowy 
własnego wodociągu, a o porozumienie się 
z zarządem m iasta  Krakowa. Dotychczasowe 
s tu d y a  w sprawie zaprowadzenia  własnego 
wodociągu, kosztowały gmi nę  podgórską po­
dobno 120.000 koron.

I oterya spożywcza, u rządzona na dochód 
szkól kresowych 24 marca w hali Sukiennic 
przyniosła dochodu brut to  4627 kor. 9 hal.

Koszta urządzenia wyniosły 380 kor. 
46 hal., wobec tego czysty dochód pozostał 
w sumie 4246 kor. 63 hal.

% K R A J U .

Bochnia, 10 kwietnia.

Sprawa nowego gmachu pocztowego w Bo­
chni doczekała się nareszcie załatwienia. P o ­
stanowiono rozszerzyć gmach istniejący, 
k tó ry  rozszerzony będzie praw dopodobnie  
w ten sposób, że przedłuży się front jego 
przez zakupienie przyległej parceli i b u ­
dynku przy ulicy Białej. P ro jek t  drugi, 
a mianowicie rozszerzenia gm achu poczty  
w s tronę  Górnego R ynku, jest  mniej od­
powiedni, gdyż pozbawiłby publiczność ła­
twego przys tępu  do gmachu.

Przed kilku miesiącami wnieśli m ieszkań­
cy ulicy Kościuszki pe tycyę  do m agis tra tu ,  
zaopa trzoną  blisko 100 podpisami, w sp ra ­
wie niedostatecznego w yposażenia  tej ulicy 
w chodniki i oświetlenie. Ulica Kościuszki 
jest  główną drogą ruchu wozowego i pie­
szego do dworca kolejowego, jak  również 
do Brzeska i przyległych wsi, w sku tek  czego 
pow sta ją  na niej, wobec zupełnie złego 
w ybrukow ania ,  wyboje, przemieniające się 
w czasie s ło tnym  w kałuże. Nocą t rudno  
jest przejść przez ulicę przy slabem świetle 
la tarń  naftowych. N iestety , pe tycya  nie 
odniosła żadnego sku tku . Chodnik, k tó ry  
zaczęto budować, poprowadzono ty lko do 
połowy ulicy, a zapom niano o części da l­
szej, niemniej ważnej i ruchliwej, bo poło­
żonej tu ż  przy dworcu.

Krosno, 10 kwietnia.
„K ółko  d ra m a ty czn e"  tutejszego „S oko­

ła",  celem uroczystego obchodu 118 rocznicy 
konsty tucy i 3 m aja , k rzą ta  się energicznie 
około w ystawienia  K ościuszki pod R acław i­
cami w sobotę  dnia 4 m aja  b. r. P rzeds ta ­

wienie będzie powtórzone po południu w 
niedzielę dnia 5 m aja  dla dzia tw y tu te j ­
szych szkól i włościan z okolicznych wiosek.

Od kilku miesięcy scena „Soko la"  zyskała 
niestrudzonego kierownika i pracowitego 
reżysera w osobie prof. Filasiewicza, k tó ry  
skupiwszy gars tkę  ludzi dobrej woli, według 
sił i możności s ta ra  się wprowadzić życie do 
miasta. Jego zabiegi nie są bezowocne.

Tarnów, 6 kwietnia.
Dnia 3. b. m. odbyło się pod przewod­

nictwem burm istrza  posiedzenie R ady  miej­
skiej w sprawie rozszerzenia elektrowni miej­
skiej. Referował dyr. Studniarski,  k tó ry  
przedstawił wyniki ekspertyzy, dokonanej 
przez profesora politechniki Hochenegg’a, 
prezesa austr. Tow arzystw a e lek tro tech­
nicznego, inż. Drechslera z W iednia i .prof. 
N ow aka z Pragi, w dniach 24, 25 i 26 
m arca b. r. Znawcy zbadali za rzu ty  inż. 
Rypuszyńskiego, nad to  pro jek t rozszerzenia 
elektrowni, opracowany przez dyr. S tu d n ia r ­
skiego. P ro jek t ten uznano za odpowiedni. 
Zasadza się on na przejściu do agregatów 
500-konnych i połączeniu motorów Diesla 
z generatorami o prądzie s ta łym  i t ró jfa ­
zowym. W ykonanie  genera tora  dla trój - 
prądu  będzie podobne do generatora  roz­
pędowego. Nowa hala maszyn będzie zbu ­
dowana pionowo do obecnej — wzdłuż W ą- 
t o k u . ' Podobne będzie również ustawienie 
nowej tablicy  rozdzielczej. Czyszczona woda 
ma wystarczyć na potrzeby całej e lektro­
wni. Znaleziono b łędy  drobne, k tóre  po­
w inny być usunięte. Przedewszystkiem  n a ­
leży w jak  na jk ró tszym  czasie przystąpić  
do rozszerzenia, gdyż  mogłaby elektrownia 
stanąć.

Referent dyr. S tudniarski zgłosił wniosek 
m agis tra tu  w s p r a w i e  o d d a n i a  u r z ą ­
d z e ń  m a s z y n o w y c h  i e l e k t r y c z n y c h  
f i r m o m  K o l b e n  i A. E. G. U n i o n  
z t e r n ,  że  n i e d o k ł a d n o ś c i ,  z a s z ł e  
p r z y  b u d o w i e  e l e k t r o w n i  z o s t a n ą  
s t a r a n i e m  o b u  f i r m  u s u n i ę t e .

P r o f .  W o j c i e c h o w s k i  p o s t a w i ł  w n i -  
s e k ,  a b y  d o s t a w ę  o d d a ć  a k c y j n e m u  
T o w a r z y s t w u  e l e k t r y c z n e m u  w e  Lwo­
w ie  ( d a w n i e j  S o k o ł n i c k i  i W i ś n i e ­
w s k i )  a t o  z p o w o d u ,  że  j e s t  t o  j e ­
d y n e  t o w a r z y s t w o  k r a j o w e ,  k t ó r e  
w p r a w d z i e  o b e c n i e  p o z o s t a j e  w s o ­
j u s z u  z j e d n ą  z s z w a j c a r s k i c h  
f i r m  j e d n a k o w o ż  d o s t a w s z y  s i ę  
p o d  p a t r o n a t  B a n k u  p r z e m y s ł o w e g o ,  
p r z y s t ę p u j e  w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  
do  b u d o w y  f a b r y k i  we  L w o w i e .

Przystąp iono  do głosowania nad  p o w y ż­
szymi wnioskami i n ies te ty  przeszedł wnio­
sek m agistra tu .

Przed kilku dniami wybuchł u nas s t ra jk  
m urarzy , k tórzy dom agają  się zmniejszenia 
dnia pracy o pó l 'godz iny .  Ż ąd a ją  oni, by  
p racę  zam ias t o 6-tej rano mogli rozpoczy­
nać o 7-mej godzinie, za co zrzekają  się 
przerwy śniadaniowej. P rzedsiębiorcy od­
mówili tem u żądaniu , w sku tek  czego i inni 
robotnicy  budowlani przyłączyli się do 
s tra jku , w sku tek  czego usta ła  wszelka p raca  
p rzy  budowie. Jeżeli się zaś uwzględni, że 
w Tarnowie budu je  się obecnie przeszło 
sto domów, to łatwo zrozumiałem będzie, 
że s t ra jk  robotn ików jestw ie lce  n iepożądany.

P e r trak tacy e  robotników  z przedsiębior­
cami nic doprowadziły do tychczas do po­
rozumienia. Inżynierowie gotowi są zgo-

B A N K  P R Z E M Y S Ł  O  W Y
D L A  KRÓ L. GAL1CY1 1 L O D O M E R Y 1 Z W .K S .K R A K .
' C l i  1 A  YV7 1 ^ 0  A  YZ z a k ła d  c e n t r a ln y  w e lw ow ie.
I J  JL> 1 s \  W  J \ v /  W  1 LZ KAPITAŁ AKCYJNY K. 10,000.000. — TELEFON NR. 0092.

U skutecznia wszelkie transakeye bankowe, a w szczególności: Finansowanie p rzedsiębiorstw  przem ysłowych. — W kładki na książeczki w kładkow e 
i rachunek bieżący za korzystnem  oprocentow aniem  dziennem  (d odatek  rentow y od w kładek oszczędnościowych ponosi bank z własnych fundu­
szów). — K upno i sp rzedaż walut, dewiz i papierów  wartościow ych. — E skont i inkaso weksli, przekazów i czeków. — W ydaw anie czeków, 
przekazów  i akredytyw  na m iejsca krajow e i zagraniczne i t. d. Udziela wszelkich wyjaśnień i wskazówek odnośnie do korzystnej lokacyi 
kapitałów  i co do przeprow adzania  innych transakcyi finansów. — K asa o tw arta  codz. od 9 —1 przedp. i 3 — 1/25 pop. z wyjątkiem  niedziel i świąt.
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dzić się na skrócenie dnia pracy w ten 
sposób, że przedłużą przerwę obiadową 
o pół godziny. Murarze na tę  propozycyę 
zgodzić się nie chcą, wskutek  czego s tra jk  
przeciągnął się przez św ięta  i trw a dalej. 
W przyszłym tygodniu  z jadą  do T arnow a 
czescy m urarze celem złam ania  s tra jku . J . G.

W ykopaliska mamuta pod Przemyślem. 
S tacya  archeologiczna T. P. N. w P rzem y­
ślu donosi, iż na K ruhelu  Małym pod Prze-; 
myślem przed kilku dniami robotnik  Grin 
na trafił  w kamieniołomach miejskich na 
zęby i kości m am uta ,  kilkanaście metrów 
od znalezionych kości m am u ta  w roku 1910. 
Poniew aż wspom niany  robotnik od kilku 
la t  jest w kontakcie  ze s tacyą  archeologiczną- 
T. P. N., znalezione kości m a m u ta  zostały 
złożone w Muzeum T. P. N. w Przemyślu. 
Następnie  wydano wskazówki co do umie­
jętnego w ydobyw ania  m am u ta ,  w sku tek  
czego codziennie robotnicy  przynoszą do 
Muzeum T. P. N. po kilka w ydobytych  ko­
ści. Dotychczas w ydobyto  przeszło 2-metro- 
wy ząb kłowy, k tó ry  jednak w skutek usy­
pania  się ziemi został na kilka części prze­
łamany, oraz p a rę  kości.

WAŻNE!
Obce wędliny w Krakowie.

N ik tby  nie uwierzył, że do kra ju  naszego 
słynącego z w yrobu znakom itych  wędlin 
i p rodukującego je podostatk iem , zaczy­
na ją  n iek tórzy  kupcy  wprowadzać wędliny 
obce. Poznać je łatwo, gdyż co do sm aku 
są znacznie gorsze niż nasze. Mimo to, p u ­
bliczność konsumować je musi, jeżeli k u ­
piec krajow ych wyrobów masarskich wcale 
na  składzie nie ma.

Odnosi się to  przedewszystkiem do p. K. 
z ul. św. A nny, k tó ry  nie ty lko  n a  rzeźni- 
ków, ale n a  cukierników etc. jest  srodze za­
gniewanym. Może publiczność zachęci p. K. 
aby  przy zakupnie  towarów pam ię ta ł  prze­
dewszystkiem o f irm ach krajowych.

Obuwie karlsbadzkie.
Na wszystkich ulicach starych  dzielnic 

K rakow a i w wszystkich większych m ia­
stach  naszego kraju , n a p o ty k am y  co kilka 
kroków sklepy, prowadzące handel obu­
wiem karlsbadzkiem ; ta n d e tą  nietrwałą, 
k tó rą  nieświadoma publiczność uwiedziona 
p ięknym  na oko wyglądem, n ieste ty  dość 
często kupuje , podczas, gdy szewcy nasi 
w yrab ia jący  znakom ite , hygieniczne obu­
wie z trwałego, a co ważniejsza krajowego 
m aterya łu ,  u ska rża ją  się słusznie na brak  
pracy.

P laga  ta ,  uczciwych naszych rękodzielni­
ków w  wysokim stopniu  krzywdząca, roz­
szerza się obecnie także na nowe dzielnice 
Krakowa, gdzie rozmaici kupcy  niezdający 
sobie spraw y ze szkody, jak ą  społeczeństwu 
przez sprzedaż obuwia, w yrabianego w w y­
bitnie haka tys tyczne j  okolicy, zamieszkałej 
przez wszechniemców, wyrządzają, wywie­
szają n a  okaz t ę  tande tę .

Obuwia tego przysyłanego do naszego 
kraju  w skutek  zachę ty  rozm aitych „Szor- 
szów“ , pionierów haka tyzm u , corocznie za 
kilka milionów koron m am y  już  do sy ta  
i byłby  najw yższy czas, aby  społeczeństwo 
nasze ze wzgardą omijało sklepy, gdzie ten 
tow ar sprzedają.

Ubrania wiedeńskie.
U brania  wiedeńskie pochodzą w małej 

tylko części z Wiednia, większą ich ilość 
w yrab ia ją  Niemcy w Egerlandzie i t. p., 
okolicach haka tys tycznych . Najzwyklejsza 
to tande ta ,  traci już  po kilku dniach formę, 
a m aterya  wierzchnia jeży  się, w ydym a, 
i rudzieje, jak  s ta ry  worek.

Pięknie urządzone sklepy sprzedają  takie 
ubran ia  z obcego m aterya łu .  N iem a tam  ani 
jednej nitki w kra ju  naszym  w ykonanej;  
nasz robotnik  polski nie zrobił tam  ani 
jednego ściegu ani jednego guzika nie p rzy ­
szył. Ani znakom ita  fab ryka  sukna firmy 
Zajączek i Lankosz w K ętach , zasługująca 
na szczególne poparcie, ani Andrychowska 
fab ry k a  płócien, ani liczne w a rs ta ty  tkackie 
z Krosna, Korczyny, Wilamowic i t. p. nie 
dostarczyły najmniejszej ilości m ateryału  
na te szaty, a jednak  pewna część społe­
czeństwa naszego nie wstydzi się kupować 
i ubierać się w takie  ubrania, choć liczne 
w ars ta ty  krawieckie, w yrab ia jące  tanie a 
trwrale, wygodne i eleganckie ubrania , cze­
ka ją  na  zamówienia. Nadchodzi pora wio­
senna, a zarazem  obawa, że za ubrania  
wiedeńskie odejdzie kilka milionów koron 
poza granice kraju. W strzy m ajm y  się od 
ku p n a  tej tan d e ty ,  pop ie ra jm y swoich rę ­
kodzielników i swoich robotników, a m i­
liony te u ra tu jem y  dla naszego k ra ju !

Niemcy w Galicyi. W Dornfeldzie pod 
Lwowem odbyło się doroczne walne zgro­
madzenie „Związku chrześcijańskich Niem­
ców” w Galicyi i delegatów z całej Galicyi. 
Zebraniu przewodniczył dr. L. S c h n e i d e r ,  
wMbradach wziął także  udział poseł K e s c h -  
m a n n .  Przewodniczący zdawał spraw ę z 
działalności „ B u n d u ” . Wedle tego spraw o­
zdania w roku 1907. to jest  w roku zało­
żenia „Zw iązku’ było 6 grup miejscowych, 
liczących, ogółem 1106 członków. W  roku 
1911 posiada „Zw iązek” 94 g rupy  miej­
scowe liczące 5.200 członków. Sprawozdanie 
z działalności na polu niemieckiego szkol­
nictwa zdawał Hans Roland . „Zw iązek” 
otrzym yw ał od „S chuK ere inu” z W iednia  
subw encyę roczną w kwocie 30.000 koron 
na  popieranie 15 niemieckich szkól ludowych. 
Zdaniem p. R o landa spolonizowano w Ga­
licyi o d 1 1867 roku 33 niemieckie szkoły. 
Poseł Keschm anu przyrzekł Związkowi po­
parcie Niemców zachodnio-austryackich. 
P as to r  Zokler ze Stanisławowa apelował 
do zebranych  Niemców, aby  wszędzie za ­
znaczyli swoją odrębność narodową i z wła­
dzami korespondowali ty lko po nietnie cku

Z krak. Rady miejskiej. W e czwartek 
dn ia  12 t. m. odby ło  się posiedzenie Rady 
m. pod  przew odnic tw em  prezydenta d r a  
L e a ,  który poświęcił żałobne w spom nienie  
śp. A dam ow i Zbroji radcy miejskiemu

z dzielnicy Krowodrza, poczem  zawiadomił, 
że w d o w a  po śp. dr. lchheiserze ofiarowała 
1000 koron na rzecz ubog ich  miasta Kra­
kowa.

W niosek  p rezydyum  miasta w  sprawie 
u tworzenia Komisyi prezydyalnej złożonej 
z prezydenta, 2 w iceprezydentów  i delegata 
Rady, uchw alono  bez dyskusyi, a jako dele­
gata Rady do komisyi prezydyalnej w y ­
brano  dra  E. B a n d r o  w s k i  e g o .  Zadaniem  
tej komisyi będzie rozpatrywanie  i p rzy g o ­
tow yw anie  ważniejszych spraw  Zarządu 
miasta i załatwianie spraw  tej komisyi przez 
radę specyalnie powierzonych.

Interpelacye.

R. m. D ą b r o w s k i  poruszył sprawę za­
angażow ania  się kilku wybitniejszych arty­
stów i artystek do jednego  z teatrów  w 
Warszawie, oraz sprawę em erytury  dla p. 
S tępow skiego.

R. m. K o r n g o l d  zwrócił uw agę  na 
grożące niebezpieczeństwo epidemii ospy.

Prezydent dr. L e o ,  oraz wiceprezydent 
dr. S z a r  s k i udzielili obszernych w yja­
śnień co do spraw, poruszonych  przez in ­
terpelan tów ,

Na wniosek prezydyum  pow ołano  do 
komisyi statutowej r. m. prof. F i e r i c h a .  
U chw alono  przyłączyć się do  akcyi krak. 
Izby handlowej przeciw podw yższeniu  prze­
w oźnego  od węgla; dalej z porządku dzien­
nego  uchw alono  przenieść miejskie b i u r o  
u b o g i c h  do  d o m u  g m in n eg o  po br. Hu- 
sarzewskiej, przyczynić się do kosztów b u ­
d o w y  n o w e g o  m o s t u  na Wiśle w  prze­
dłużeniu ul. Krakowskiej kwotą 20.000 kor., 
wniosek sekcyi szkolnej (referat Dra B a n -  
d r o w s k i  e g o )  w sprawie utworzenia s z k o ­
ł y  c e r a m i c z n e j  w Krakowie. W  dalszym 
ciągu referował dr. S c h n e i d e r  sprawę 
pomieszczenia s e m i n a r y u m  n a u c z ,  
ż e ń s k i e g o  i wniosek, aby nie przychy­
lać się do  życzenia Rady szkolnej krajowej, 
by sem inaryum  to przeniesiono do  lokalu 
szkoły wydziałowej św. Floryana. W niosek  
ten uchw alono, a następnie przyjęto również 
na wniosek sekcyi skarbowej w  celu uczcze­
nia rocznicy Ks. P i o t r a  S k a r g i  wybić 
medal pam iątkowy kosztem 1500 K. (1 złoty, 
25 srebrnych i 100 brązowych), i wniosek 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki w kwocie
363.000 kor. n a ’ rozszerzenie sieci w o d o ­
ciągowej.

Następnie  uchw alono  bez dyskusyi 1 i- 
n i e  r e g u l a c y j n e  dla kilku ulic i re ­
sztę spraw  drobniejszych, umieszczonych 
na porządku dziennym.

Na p o s i e d z e n i u  t a j  n e m  nadano  
posadę  nauczyciela w szkole wydz. F ran ­
ciszka Józefa p. J a n o w i O r c z y k ó w -  
s k i e m u  i udzielono prezenty na posadę 
nauczycielki w szkole ces. Elżbiety p. Bro­
nisławie E n g e l s t e i n ó  w n i e .

Za s p ó łk ę  w y d a w n iczą :  
BOLESŁAW  BROSZKIEWICZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI

Zakład blacharski wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz wszelkie
ornamenta z miedzi, cynku i blachy żelaznej. Zakłada gro- 
mochrony. Wielki skład wanien, nasiadówek i artystycznie 

wykonanych naczyń kuchennych.Julian
Stankiewicz Kraków, Karmelicka 1. 19.
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Ogrzewania Centralne
wszelkich najnowszych ulepszonych systemów, i oddzielne 

dla każdego piętra.

U r z ą d z e n i a  d l a  c i ep łe j  w o d y

W O D O C I Ą G I
łazienki, klozety, pralnie, susznie i t. p.

U rządzenia g a zow e
dla oświetlenia, ogrzewania, i t. p. projektuje i wykonuje  

fachowe, praktycznie i tanio.

J U L IA N  T O K A R
Biuro techniczne i zakłaa instalacyjny — Kraków, św. 

Jaina 10. — Telef. 0574.

Ślusarnia
TC tttA S Z A

GRAMATYKI
u lic a  R e to ry k a  L , 12.

w ykonuje wszelkie robo ty  ślusarskie, budowlane 
oraz dostarcza i m a zawsze w zapasie przybory 
żelazne w łasnego wyrobu do pieców  piekarskich tak  

na węgle i ab o i na drzewo.

P I O I E  1 
PARAFIN U J
R Y M A R Z i S I0 D L A R 7

Kraków. ub Długa L. 3b.
poleca w łasnego  w yrobu

Wszelkie przybory ry 
marskie i siodlarskie

a  mianowicie

rozmaite uprzęże na ko­
nie, wybicia pojazdów, 
siodła i rzędy na konie 
w ierzchow e,przybory  po ­
dróżne  pasy do maszyn 
oraz przyjmuje wszelkie 
naprawy, ręcząc za rze 
teine i punktualne w y­

konanie.
Ceny umiarkowane.

Z A K Ł A D  Kazimierza Kosobuckieg<
ślusarski Bibl. JaęiW  K R  A K O W I E

Poleca swoie wy­
roby b u d o w la n e ,  
oraz wozy własnej
k o n s t r u k c v i  do %/

wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod

nazwa

i i S m ó l
«

l i S N

J. V róbfewskj i Ska
bryka wyrobów katiarsKich

Podejmuje się stawian.a pieców, różnych przeróbek 
. wszelkich robot w zakres wchodząeyh 

iPolw sie Z w ierzyn ieck ie , K ra k ó w .

W

F R .  M I G D Z I N S K I ,  K R A K Ó W
u l. Sw. M arka L. 16. T elefon  829.

Pierwsze większe krakowskie PR Z E D SIĘ B IO R S T W O  D LA  B T O O W Y  
E L E K T R Y C Z N E G O  O ŚW IE T L E N IA  p r z e n  i e  s i e n  ia td i  iy i w is^ e l-  
k i c h  u r z ą d  z e ń  e 1 e k t r o  t e c h  n i c z n  y ch.  Fabryczne składy m aszyn, 
lam p, aparatów  i wszelkich p rzyborów . — O dsprzedającym  znaczny 

opust. Porady techniczne, projekty®  kosJfoiyąy .bezpłatnie

Pierwszorzędny m a g a z y n  
krawiecki

nagrodzony najwyższymi dyplomam1 i złotymi me­
dalami na w ystaw ach: Londyn, Paryż, Karlsbad, 
Lwów i + pza artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika S z u  t y
w  Krakowie ul. Szewska 1. 9.

TELEFON 1 2 7 1 .

Z ivnostensk a  
Banka

filia W  A R A B  O W IE
Rynek główny 17.

Kapitał akcyjny i rezerwownwy K. 103.000 0G0
Załatwia wszelkigeo rodzaiu transakcyę. bankowe. 

L o k a c ja  k a p ita łu  w  b a n k u  ir z y n o i . i .

Książeczki wkładkowe 4 %  
Asygnaty kasowe 41/2°/o
Podatek rentowy od tych lo- 
kacyj opłaca bank z własnych 

funduszów

Obligacye 4 l/ś%
Akcye banku przy obecnym
kursie(dywidenda778 % ) P rzy -  

noszą 57s %
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Bandaże rupturowe
bardzo praktyczne

W ielka doniosłość i znakom itość d la osób cierpiących na  przepukliny 
pachwinowe. Po leca  paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jako też  

i sprężynow e oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta

ANTONI M. MIRKIEWICZ 
Krar.w, ulica Mostowa Liczba 4.

G w aranćya ogólna. — L iczne uznania. — L istow ne objaśnienia. — 
O strzega się przed blagą niefachowych, k tórzy w prost w yzyskują Na 

żądanie wyjeżdżam .

artystyczno -m/ •/

kamieniarski
i budow lany•/

Józefa
P I E R W S Z A  K R A J O W A

ELEKTRYCZNA FABRYKA LIN KONOPNYCH I DRUCIA 
NYCH ORAZ WSZELK ICH WYROBÓW POWROŹNICZYCH

Józefa Wałkowińskiego
K R A K Ó W  -  D Ę B N I K I

F ilia  s p r z e d a ż y  p la c  M a r y a c k i  L . 8

naprzeciw cmentarza w Krakowie
posiada wielki wybór gotowych pomników z pia­
skowca, granitu i marmuru. — Podejmuje s ;ę w y­
konań :a g robów  w miejscu i na prowmcyi. — 

Telefon 1359.

Kajetan D U D Z IA K
magazyn mebli 

i zakład artystyczno-dekoracyjny
w Krakowie ulica FJoryM a 36

j n n  s a d e l
FtBRYKA PilNIKARSKA

Kraków — Grzegórzki ulica Chodkiewicza
dawniej Woźniakowskiego L. 34.

poleca swe w yroby po nader um iarkow anych cenach. 
Odnawia zużyte pilnikiki ira sz p le  w ja k  najk ró tszym  czasie. 
Wszelkie roboty wykonuje się pod osobistym nadzorem 

właściciela, specyalisty w twardzeniu stali

Wielii ?<apas gotowych pilników 
i r&szili zawsze na składzie,
Cenniki n a  żądanie darm o i opłatnie. .D la sta ły ch  od­

biorców odpowiedni opust.

K O N C E  S Y O N O W  Y INSTALATOR 

D O  U R Z Ą D Z E Ń  G A Z O W Y C H

KRAKO W, Krakowska L. 46
Po w ie lo le tn ie j p ra k ty c e  w  G azow ni M iejskiej w y k o n u je  w szelkie robo ty  w ten  

zak res  w chodzące ja k  n a jd o k ład n ie j.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO RĘKODZIELNIKÓW I PRZEMYSŁOWCÓW 'V KRAKOWIE

odbędzie się dnia 18 kwietnia 1912 r. o godzinę 5 wieczór, w  razie braku  kom pletu z tym sam ym  porządkiem  o godz. 
6 wieczór, w sali Izby  rękodzielniczej na  ,,K otłow em “ p rzy  u licy  K olejow ej 1. 18.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y  :
1) O dczytanie p ro tokó łu  z ostatniego W alnego Zgrom adzenia.
2) Spraw ozdam Ń z zam knięcia rachunkow ego za ro k  1911. *
B) Spraw ozdanie kom isyi rew izyjnej za ro k  1911.
4) W niosek o udzielenie absolutoryum  D yrekcyi z czynności za rok  1911.
5) W niosek  p ro jek tu  częściowej opłaty  funduszu gw arancyjnego.
6) W ybór sześciu członków  R ady  nadzorczej.
7) W nioski.

Z&KŁAD CIESIELSKI

TELEFON NR. 502, KRAKÓW TELEFO N  NR. 502.

§■ ! j ULICA FLORYAŃSKA 51 -  PLAC MARYACKI 2

F abryk a  w y r o b ó w  m asarsk ich  
: : |i w ielk i skład w ęd lin  : :

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako t o :

szynki, -oiady, polędwicę pieczone i wędzone, kiełbasy po- 
■ęt wicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

w Krakowie, przy ul. Kopernika I 6.
WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW-  

D Ą B IE -P IA S K I.

Podejm uje  się wszelkich ro b ó t w zakres ciesielstwa w choazących jako to :

WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 
DREWNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ WY­
TWORNYCH F O R M A C H  PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI.

Znkła.1 zaopatrzony u, maszuny nnlnowszeąo systemu.

DRUKARNIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA K O Z IŃ S K IC H  W KRAKOWIE. Odpowiedzialny red.: Julian Stankiewicza


